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Szanse rewolucji. 


= Wszystkie wiadomości, nadchodzą- 


ġe z Rosji, dowodzą, że chaos rewołu- 
. cyjny wzrasta tam z godziny na godzi- 
nę. Taki obrót sprawy nie mósł stano- 
„wić niespodzianki dla nikogo, kto zna 
jńrochę chociażby społeczeństwo rosyj- 
skie, lud rosyjski i kto obserwował sfa- 
wannie perypetje poprzedniej rewolucji. 

ie można twierdzić, że istnieje 
wogóle iakieś państwo, któreby prze- 
wrót tak swaitowny, jak ostatni w Ro- 


sji, mogło wytrzymać bez długotrwale- | 


go osłabienia jego funkcji, bez zmniej- 
szenia spoistości wewnętrznej i z pomi- 
nięciem długiego okresu chaosu wewnę- 
trznego, które wszelkim tego rodzaju 
gwaitownym  przewrotom towarzyszyć 
muszą. Co do Rosji to jest zupełnie wy- 
kluczonem, aby przewrót rewolucyjny 
mógł w niej dokonać się gładko, bez 
głębokich zaburzeń funkcjonalnych, bez 
wywoiania szeregu najpoważniejszych 
niebszpieczeństw dla całości i integral- 
ności państwa. Te następstwa brzewro- 
tu muszą Dyć fem większe, silniejsze i 
nieuchronniejsze, ile że sam przewrót 
dokonany został w czasie wojny, w ży- 
ciu każdego najlepiej nawet zorganizo- 
wanego i najmocniej skonsolidowanego 
państwa zawsze bardzo krytycznym. — 
Jeżeli się zważy, że wojna ta` jest dla 
Rosji zupełnie niesivchanym wysiłkiem, 
"że przebieg jej nie jest szczęśliwy, kry- 
tyćzność okreżu wojennego okaże się 
jeszcze bardziej spotęsowaną. 

I w takim fo najbardziej krytycz- 
nym momencie historji Rosji przychodzi 
jeszcze od wewnątrz wstrząśnienie, wy- 
wołane tak wielkim, gwaitownym i ra- 
dykalnym przewroiem, dla utóreso w 
psychice masy udowej rosyjskiej nie 
ma absolutnie żadnych przesłanek. 

Lud rosyjski niema przedmiotowe- 
go pojęcia państwa. Rosja przedstawia 
mu się jako jakis niezmierzony obszar 
ziemi, którei „nie prajdiosz*. Pojęcie 
terytorjum państwa, jego ludności, po- 


” 


trzeb i interesów jest dla umysłowości 


Judu rosyjskiego zupełnie niedostępne. 
Państwo pojmowane jest przez nią, ja- 
ko włodarstwo cara, którego osoba sta- 
nowi jedyny konkretny element ogólno- 
państwowy w pojęciu ludu. Woli pań- 
stwa, jego potrzeb i inferesów nie ro- 


- zumie zupełnie. Rozumie natomiast wolę . 


cara, jego potrzeby i jego inieresy, poj- 
mując je zupełnie tak, jak swoje, tylko 
. w odpowiednio zwiększonej skali - 

. . Rewolucja rosyjska obala nagle fo 
pojęcie, stwarzając stan rzeczy, w któ- 
rym pozostaje wprawdzie państwo, ale 
«brakuje cara. Jast to stan, którego ro- 
syjska umysłowość ludowa nie może 
pojąć. Pofrzebaby całych długich lat 
wytężonej pracy oświatowej, aby do tej 
'umysłowości pojęciu takiego stanu rze” 
czy drogę utorować, Z dziś na jutro 
zrobić się to nie da. Szezególniej w cza- 
ste wojny, która przybliżyia właśnie po- 
jęcie, a raczej obraz cara, 
 pekruta, wysyłającego w swojem imie- 
niu żołnierzy do boju, wynagradzającego 
ich za ćzyny waleczności i t. d Pewien 
chłop rosyjski słysząc raz. opowiadanie 
o jakiejś rewolucji, machnął  wzgardli- 
wie ręką i powiedział: „E, co tam taka 


biorącego. 
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bez 


jakaś rewolucja. Ote nam, gdyby car 


rozkazał, to mybyśmy rewolucje zrobi- j 


Bł" W tych naiwnych słowach chłopa 
wielkoruskiego mieści się cały jego po- 


głąd polityczny, obywatelski i państ- 


wowy. 
Nie potrzeba słów tracić na dowodze- 

nie, że na gruncie takiego poglądu mani- 
festy komiłetu dumskiego w Petersburgu 
pionu obfitego nie wydadzą. Tamtejsi 
doktrynierzy, kłórzy już za poprzedniej 
rewolucji wczytywali się w „Kapitał” Mar- 
xa, niby młode, początkujące gosposie 
w książki kucharskie; nie przywiązują do 
tego wagi. Ale twórcy wszystkich nowo- 
, czesnych ruchów rewolucyjnych w Rosji 


— Narodowcley liczyli się tak dobrze | 


z tym chłopskim sposobem myślenia, że 
nie cofali się przed fałszowaniem ukazów 
i hramot carskich właśnie w myśl owej 
maksymy tego chłopa, co ta na rozkaz 
cara gotów był robić doskonałą rewolucję... 

Rodzina carska odżegnuje się od wła- 
dzy. — W pierwszej chwit wygląda to 
bardzo tajemniczo. Car abdykuje nie tyl- 
ko w swojem, lecz i swojego syna imie- 
miu. Michał Aleksandrowicz wyraża gote- 


wydawca 


iedziele i Świąta od 13 reno, 
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— Rękopisy 
bezpłatna, 


wość czekania, aż mu korene Monomacha. 


Czheidze włoży na głowę. Wreszcie stra- 
szny Mikołaj Mikołajewicz prosi o zwłokę 
w objęciu cfiarowanej mu przez rząd re- 
wolucyjny naczelnej komendy. Co znaczy 


| ta nagła powściągliwość radziny panującej 


dotąd, przyzwyczajonej do władzy i nwa- 
żającej tę władzę za swoje prawo przyro- 
dzone? Oto zapewne w motywach tej 
wstrzemięźliwości odgrywa ralę także 
i wzgląd na tę psychikę indu rosyjskiego. 
Car i jego krewni wolą poczekać, aby 
chłop rosyjski ujawnił, o ile on jest wsta- 
nie zrozumieć państwo bez csra, Jeżeli 
zrozumie, to Romanowy nie mają już wo- 
góle czego Szukać na ironie carskim. Je 
żeli zaś nie zrozumie, to niebawem zape- 
| wne wrócą i to w iryumiie krwawym. 

Ale mie tylko sami członkowie rodzi- 
ny carskiej objawiają taką niewatpliwie 
rozumną powściągliwość, Objawili ją tak 
że i dygnitarze znani z przekonań liberal- 
nych i wysocy generałowie, Komitetowi 
rewolucyjnemu bardzo zależało na tem, 
aby tekę spraw zagranicznych objął w ga- 
binecie nowym Szazonow. Odmówił, Te- 
ki wojny i marynarki oliarowywano z ko- 
lei rozmaitym wysokim generałom. Osta- 
tecznie musiał obie objąć Guczkow. 

Rewolucja ma niewątpliwie wielu zwo- 
lenników zarówno w Świecie wysokiej 
biurokracji, jak generalicji, Mimo to jed- 
nak nie znaiszł Się nikt z tych sier, ktoby 
uważał nowy porządek rzeczy za ustalony 
do tego stopnia, ab wykluczsł — kom- 
promitację. l 

Biok dumski zagrał w całej tej spra- 
wie na ślepo, pchany przez rozmatie siły, 
Już dzisiaj jedne z tych sił — mianowicie 
lewica społeczna i robotnicy stają przeciw 
niemu. Prawica wogóle musi spoglądać 
nań z nieufnością i nienawiścią. Tak więc 
pozosteje mu tylko. chwiejny, wszędzie 
i.zawsze Słaby śŚrodsk, który w danym 
zbiegu okoliczności okaże się może dość 
silnym, aby pozbawić Rosję charakteru 
czynnika militarnego i politycznego, ale 
nie uzyska dość mocy, aby ją wprowadzić 

-na drogę ku tej zapowiadanej przez mani- 
festy rewolucyjnego rządu Świetlanej przy- 
szłości |. Szy 
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„C'est la vie”. 
W „Przeglądzie Porannym“ czyta- 
my feljeftonik p. Am, jaskrawo malują- 


cy przemiany, jakich życie dokonywa 
z mężami stanu; nietylko zresztą z mę 
ni stanu, bo widzimy dokoła siebie 
również takie pozornie dziwne przemia” 
ny, które jednak dziwić nikogo nie po- 
winny, wychodząc z zasady, że życie 
jest największą mistrzynią ludzi... 
„Aleksander QGuczkow, pierwszy cy- 
wilny w Rosji minister wojny, nienawi- 
dził za młodu Anglji. Nienawidził do te- 
go stopnia, że w 1899 r. po wybuchu 
wojny boerskiej udał się do Afryki po- 
łudniowej i wstąpił do armji boerskiej. 
Skorzystano chętnie z jego usług, gdyż 
był oficerem. W bitwie pod Bloemfon- 
tein. edniósł ranę od kuli angielskiej. 


To. położyło kres jego działalności żo!- 
„nierskiej i walce przeciwko anglikom. 


Dzisiaj atoli Guczkow, jako minister 
wojny, będzie współdziałał na korzyść 
Anglii. FE 

Takie figle płata ludziom życie. 
„C'est la vie*—mówią francuzi. 

Coś o tem będzie mógł powiedzieć 
świeżo upieczona ekscelencja rosyjski 
minister Spraw zagranicznych Milukow. 
Jako młody historyk za swoje poglądy 
liberalne musiał się wynosić z Rosji. 
Udał się do Bułgarii. Uniwersytet w Sofji 
powołał go na katedre historji Milu- 
kow przyjrzał się bułgarom, studjował 
ich politykę i został przyjacielem naro" 
du bułgarskiego. Zawsze stawał po ich 
stronie przeciwko serbom. Nawet i wte- 
dy, gdy wrótiwszy do Rosji, grał wiel- 
ką rolę w Dumie. 

Wystąpienia Bułgarji przeciwko koa: 
lcii po stronie państw centralnych -było 
dla Miiukowa ciosem ciężkim, 

Teraz Milukow, jako minister spraw 
zagranicznych--znowu francuskie „c'est 
ła vie! —będzie musiał bronić intere- 
sów serbskich przeciwko bułgarom, a 
tych ostatnich zwalczać jaknajenergicz- 
niej. 
Wojna wszechświatowa przyniosła 
mnóstwo nisspodzianek i niesłychanie 
wiele przeobrażeń, lecz takiej metamor- 
fozy, jaka się teraz odbywa za sprawą 


chyba podczas wielkiej rewolucji fran- 
cuskiej i potem za Napoleona I,. gdy 
eks-pisarze adwokaccy, eks-parobcy w 
oberżach, eks--lerycy byli marszałkami 
i książętami Francji, a nawet, jak Ber- 
nadoite i Murat królami. | 
Ktoś powiedział, że człowiek może 
wszystkiego dożyć pod warunkiem, by 
żył odpowiednio długo. Szkoda, że ce- 
sarz Mikołaj I, który rządził całą Euro- 
pa, nieudolnie, aibo sobie przynajmniej 
wmawial, że nią rządzi, nie dożył chwili, 
kiedy to jego prawnuczek Mikołaj I-gi 
stał się piłką w rękach rewolucjenisśw. 
I znowu „c'est la vie”, . 


Fa 


Położenie w Petersburgu, 


„N, Fr. Presse" donosi z Berlina: 
„Hamb. Fremdenblatt* dowiaduje się bez- 
pośrednio z Petersburga: 
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rewolucji w Rosji, poszukać należałoby - 
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i W Petersburgu panu'e usposobienie 
Lardzo niespokojne. W głównej sali pa- 
łacu Taurydzkiego odbywają się wyłącznie 
posiedzenia komitetu robotniczego. Wy- 
razem wielkiej nerwowości są ciągle zmie- 
niające się pogłoski o zachowaniu się wojsk 
na froncie, ` ; 

.. Jedynym przedmiotem rozmów jest 
zbliżające się głosowanie ludowe nad 
kwestją wojny i pokoju, monarchji i re- 
publiki. 3 

Szwedzcy sprawozdawcy donoszą o 
charakterystycznych słowach jednego zro- 
botnikóm rosyjskich, który oświadczył: 

|, „Prowadzimy wojnę tylko przeciw cie- 
miężycielom, a nie przeciw obcym ludem, 
Wrogowie muszą dać gwarancję, że wszyst- 
kie pozbawione własnej państwowości na- 
rody, będą mogły sanie się zorganizować 
i wybrać formę rządu. Wtedy usunięte 
będzie jedna z najważniejszych przeszkód 
pokoju.” : 


Gzhkeidze ministrem. - 
, , „Acht-Uhr-Blatt" donosi z Kopenba- 
gi że deputowany Czheidze zamianowa: 
ny został ministrem bez portielu, 


Briand amkasadaorem w 
Peierskurgu, 
Dzienniki belińskie donoszą: w Izbie- 
francuskiej słychać, że Briand zgadza się 
na wysłanie go jako ambasadora do Peters- 
burga. 


Zwoinienis z przysięgi 

- „Echo de Paris* donósi z Petersbur- 
ga: Były car Mikołaj osobnym reskryp- 
tem zwolnił urzędników i wojsko ze zło» 
żonej mu przysięgi wierności,  Generało- 
wie: Evert i Hurko wezwani zostali przez 
komisję dumską do Petersburga. 

fiozkijanie więzień, 

Z Hagi donoszą do „Tägliche Runde 
schau“: Jak donosi ajencja Reutera z Pe 
tersbutga, podczas uwalniania więźniów 
politycznych w Orle, wymknął się z wię- 
zienia także jenerał Grigorjew, który swe- 
go czasu poddał twierdzę kowieńską niem 
com, ale inny z więź uiów poznał zbiega 
i zawołał: „Chwytajcie zdrajcęl* Wobec 
tego Grigocjewa znów schwytano i osa- 
dzono w wiezieniu. W Chersoniu 709 
więżniów rozbroiło strażników, poczem ti- 
wołniło jeszcze 200 więźniów, Jednocześ- 
nie tłum uliczny rozbił iane więzienie i 
wypuścił 800 więźniów., Wszyscy awol - 
nieni urządzili pochód przez miasto. 

SposeBy dawnej policji. 

Do Londynu nadeszła z Petersburga . 
wiadomość, że policja, ażeby zdusić ruch 
rewolucyjny, porozdawała w większych 
miastach broń i karabiny, 

- Obecnie rewolucjoniści poznajdywali 
tę broń. Między innemi znaleziono w 
Wiatce przeszło tysiąc karabinów, a w Sg- 
tatowie, w piwnicach szkoły policyjnej wy- 
kryto całe stosy broni wszelkiego rodzaju, 


Odezwy do zbuntowanych 
marynarzy 

Ze Stokholmu donoszą: 

Minister sprawiedliwości Kierene 
skij postanowil ułaskawić i sprowadzić z 
Sybarji starą rewolucjenistkę Breszkowską, 

Minister wydał też do zbuntowanych 
marynarzy w Sweaborgu proklamację, w 
kłórej zawiadamia ich o warunkach, po- 


2, 
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sławionych przez w. ks. Michała w spra-. 


wie objęcia tronu. - - 


Proklamacja ta oświadcza między ia- 


emi „Koledzy“! Potwierdzam, że brzmienie 
rezygnacji w. ks. Michała jest prawdziwe. 
Proszę, byście zakończyli rozruchy. Za- 
pewniam was, że wasi oficerowie w wis- 
kszości swej idą razem z narodem. 

Poseł Czheidze w mowie swej, wy- 
głoszonej w Dumie, wzywał żołnierzy, aby 
powitali oficerów jako  współobywateli. 
Dajemy wam antonomję — oświadcza da= 
lej proklamacja. — Nasi posłowie, skaza- 
ni na pobyt na Syberii, będą z powrotem 
sprowadzeni, Członkowie dawnego gabi- 
netu są w mojej władzy i będą musieli 
stanąć przed sądem. Zaprzesłańcie nisz- 
czenia floty.. S 


Ruch rewolucyjny na pros 
wincph 

Przez Stokkolm donoszą: W Moskwie 
przyłączyli się ciicerowie ruchu wo sko- 
wego. Utworzyli komendę wojskową dla 
„utrzymania porządku i wybrali pułkowni- 
ka Gruzinowa przewodniczącym, W sklad 
urzędu wchodzi 150 zastępeów wszystkich 
erganizacji. Wojsko obsadziło Kreml i bu- 
dynek poczt i telegrafów. Komendanta 
miasta, generała Morozowskiego, areszic- 
wano. W mieście rozlepiono odezwe puł- 
kownika Gruzinowa, wzywającą Żołnierzy 
do spokoju. Mimo to rozruchy uliczne 
nie ustają. Na wszystkich ulicach i pla- 
cach zbierają się socjaisci. Grupy de- 
monstranłów przeciągają z czerwonemi 
sztandarami, Pisma pojawiają się bez 
zmian, Witają one przewrót, obawiają się 
jednak, że rewolucia może przybrać zwrot 
socjalistyczny, . 

W Niżnim Nowgorodzie szeleją wal- 
ki uliczne, 
ławie, Taszkiencie i Rydze wojsko przyłą- 
czyło się do nowego ruchu, W Saraiowie 
utworzono radę roboiniczą i kómitet oli- 
cerski, które przyłączyły się do nowego 
rządu. Opari się temu komitet robotniczy 
z tendencjami narodowemi, 

Rowa era dia żydów 

w Resji. 

Organ obecnego ministra. spraw za- 
granicznych Milukowa „Riecz” utrzymuje, 
że w Rosji niebawem nastąpi nova era 
dla żydów. Pismo wychodzi z założenia, 
że żydów nie trzeba wprawdzie faweryzo- 
wać, lecz z drugiej strony teź nie na'eży 
usuwać ich bezwarunkowo od udziału w 
wszelkiem Życiu  publiczeyjm. 
„oni bowiem znaczny proceni ludności i 
pozatem posiadają niemałe Środki finan- 
sowe, Pod koniec swej uwagi zwraca 
dziennik uwagę, że za pomocą „nieco ld- 
godniejszego kursu“. względem żydów ro- 
syjskich, pozyskane zostaną dla Rosji po- 
wojennej zagraniczne kapitały żydowskie. 


Radko Ommitejew na ezele 
Komieorewoelucji. 

Z granicy fińskiej donoszą, że biuro- 

kracja zorganizowała juź  kontirrewolucję. 
Wojskową komendę kontrrewolucji objął 
generał Radko Dmitrjew, który przysiągł, 
że przywróci carowi iron. 
W giównej kwaterze Dmitrjewa zbie- 
rają się wszyscy zwolennicy dawnego re- 
gime. Oczekują tam też przybycia wier- 
nych carcwi generałów. 


Protopopew i carewa, 
Donoszą z Genewy, że nadeszły tam 
z Peter-burga wiadomości o  :nalezieniu 
korespondencji politycznej, którą Protopoe 
pow prowadził z cesarzową rosyjską. Listy 
owe są bardzo obciążające dla Protopo: 
powa. : 
(Nowy rząd otrzymał już te papiery, 
Poszukiwasia b. cara. 
„Stokholms Tidningen* donoszą z 
Haparandy, że cesarz uciekł, Zarządzono 
nejściślejsze poszukiwanie, zwłaszcza na 


granicy szwedzkiej. Podobne cesarz u- ` 


cieki w czwartek, Późną nocą do polieji 
(w Uileaborgu nadeszła depesza z wiado- 
mością o ucieczce cesarza, Depesza mia- 
ia podpis posła do Dumy, Czheidzego. 


„Podebno cesarzowi udało się umkuąć w | 


samochodzie, który miał go pəwieść do 
Carskiego Siola. Gubernator uleaborski 
otrzymał następujący list gończy, datowa- 
ny << marca: Polecam panu zarządzić 
bezzwłocnae środki nadzwyczajne i nie- 
ŚGOPUŚCIĆ, aby ex- esarzowi Mikołajowi u- 
dała się ucieczka przez granicę fidska, W 
fazie potrzeby należy so aresztować. De- 
peszę Ea Borowitinew, jako dyrek- 

r komitetu dobra publie i Ś 
- ah lud, E zego i wolnoś- 


Bokąd uciekł Mikołaj H? 


Ze Stokholmu donoszą: Jakkolwiek | 


iarzędowa agencja pełersburska nie o. 
głosiła dotychczas faktu ucieczki eks ce- 


W Tyflisie, Astrachaniu, Pol- 


Stanowią i 


ryjskiem, zaatak 


Sarza Mikołaja z Carskiego Sioła, jednak- 
że wszyscy podróżni, przybywający tutaj 
z nad granicy linłandzkiej, potwierdzają w 
dałszym ciągu tę wiadomość, 

_ Dokąd uciekłniewiadomo. Na tem 
tle krążą najrozmaitsze wersje. | 

. Według jednych, najbardziej upor- 
czywych pogłosek, udał się na front, gdzie 
posiada oddanych sobie zwolenników w 
osobach niektórych dowódców poszczegól- 
nych grup armji, według innych—do Moa- 
skwy, ma której wierność dla tronu zaw- 
sze liczył, tembardziej, że naczelnik tam- 
tejszego okręgu wojennego gen. Mrozow- 
ski nie uznał dotychczas władzy nowego 
rządy, 

W każdym razie ucieczka fa, według 
zgodnej opinji dzienników tutejszych, kom- 
plikuje sytuację w Rosji, grożąc nieprze- 
widzianemi wprost niespodziankami, 


Szczegóły e żbdykacji 

Korespondent „Berliner Tagebl.* do- 
nosi z Lugano dalsze szczegóły sprawo- 
zdania generała Ruzskiego o abdykacji 
Mikołaja II w Pskowie: 

Największe wrażenie na cesarzu Spra- 
wila, przywieziona przez Guczkowa, wia- 
domość o tem, że i prayboczna gwardja 
cesarska przeszła na stronę rewelucje- 
nistów. : 

j Generał. Ruzskij kończy sprawozda- 
nje swe, podane na lamach dziennika 
„Russkaja Weła*—temi słowy: 

„W ciągu doby podpisał cesarz Mi- 
kolaj trzy dokumenty: O godzinie 2-ej 
nad ranem pierwszy, o utworzeniu rzą- 
du odpowiedzialnego, o godz. 3 po poł. 
drugi, o abdykacji na rzeCz syna, a o go- 
dzinie 10-ej wiecz. trzeci, o abdykacji 
na rzecz brata, w. ks. Michała, Przez 
cały dzień cesarz nie przemówił ani sło- 
wa. Był, jak odurzony. Nieoczekiwana 
rewolucja ścięła go, poprostu z nóg. 
Zupełnie samotny przechadzał się po 
peronie stacji kolejowej w Pskowie, 
oczekując na wysłańców Dumy, a nikt 
z ebecnych, czy fo Żołnierzy, czy też 
osób cywilnych, nie zwracał wcale na 
niego uwagi.. Wiedziano już, że tron 
utracił. ; 


Rezehwiado siĘ 
- Donoszą z Petersburga, że wobec de- 
tromizacji cesarza Mikołaja, projektowane 
małżeńsiwo rumuńskiego następcy tronu 
z w. ks. Tatianą rozchwiało się, 
irażsnie w Riumunji. © 
„Magyar Orszag* pisze: Wydarze- 
nia w Rosji wywołały ogromne wrażenie 
w Rumunji W Jassach zebrała się rada 
koreana. Rodzina królewska ponosi o- 
grermną szkodę wskutek ustąpienia cesa- 
rza, gdyż traci rentę recżną przez cesarza 
rodzinie królewskiej wypłacaną. 
W kołach rumuńskich rządowych o- 
Bawiają się oddziałania wydarzeń rewolt- 
cyjnych rosyjskich na Ramunję, 


Za rzeczpesgeiiią. 


| Do „Vessische Zig. donoszą: We- 
dlug depeszy Reutera z Petersburga, ko= 
met centralny i frakcja parlamentarna 
stesnnictwa konstytucyjno-demekretyczne- 
go (kadetów) oświadczyły się, po naradzie 
nad przyszłą formą rządu w Rosji, za rzecz- 
pospelitą demskratycaną, Na zjeździe stiren- 
nictwa, kóry odbędzie się w Petersburgu 
dnia 7-go kwietnia, przedstawiony będzie 
metnorjał opracowany w tym duchu. 
Według wiadomości, otrzymanej przez 
„Petit Parisien* z Petersburga, utworzył 
się tem Związek republikański oficerów. 


Rosja a pokój odrębny. 
Paryski współpracownik dziennika 
„Preseveranza" potwierdza, że według do- 
niesienia „Merningpost*, umowa londyń= 
ska w sprawie oddzielnego pokoju zawie- 
ra klauzulę, pozwalającą Rosji, na. wypa- 
dek zamieszek wewnętrznych, zawrzeć po- 
kój separatywny. , 


Kronika rolityczm, 


2 komunikałów koalicji, 
Z rosyjskiego. (22 marca). 
Front zachodni: W okolicy Lidy, 


„nad Berezyną i w okolicy wsi Zakere- 


zyna i Potachnia niepreyjaciel, pe dłu- 
giem przygotowaniu artyleryjskiem, za- 
atakował stanowiska nasze, które zeiął, 
Kontratak nasz wyparł nieprzyjacieła ze 
wsi py Pozestała część tege 
OCZIAKAa znajduja się w rekach nie = 
Jacisła. Na półnecay zachód od Brodów 
u brzyjacień, po przygetowaniu artyle- 

ował stanowiska nasze 


w okolicy Bałduzy; po zaciętej walce 


GAZETA ŁODZKA - 


nieprzyjaciel odrzucony został do swych 
rowów wyjściowych. . SARAD 
Na pozostałym froncie obustronny 


ogień i starcia wywiadowców. Wedlug 


zeznań jednego z pojmanych oficerów, 
niemcy przypuszczają, że wypadki w 
Rosji osłabią działalność wojskową ar- 
mji rosyjskiej na froncie. 

Front rumuński. W kierunku Foc- 
sani rozwija nieprzyjaciel silną działal- 


„ność artylerji i lotników. 


Front kaukaski, Pościg za nieprzy- 
jaciełem trwa w kierunku na Divurund 


i Bagdad. 


Z Jrancuskiega (23 marca). 


Południowy. 

Na północ od St. Simon nieprzyja- 
ciel wykonał wczoraj wieczorem gwal- 
towny atak na nasze stanowiska pod 
wsią Artemrs. 

Z.początku nieco wyparte nasze 
wojska wykonały natychmiast silny kontr- 
atak i udało im się odeprzeć nieprzyja- 
cieła aż do Grand Serancourt. 

Walka artyleryjska była dość żywa 
pomiędzy Sommą i Oise'ą. Nad Oiss'ą 


nowe oddziały przekroczyły Ailette. W tej | Sk 


okolicy trwa chwilami ostrzeliwanie. 


nowe postępy. ; i 

Potwierdza się, że ataki, które nie- 
przyjaciel wymierzył na front Viegny — 
Chiyres były nadzwyczaj gwałtowne. — 
W jednym jedynym miejscu niemcy wy- 
prowadzili cały pułk przeciwko dwóm 


przez chwilę byli oddzieleni od głów- 
nych sił naszych. Po zaciętej walce u- 


przyprowadzić jeńców. Straty, które nie- 

przyjaciel poniósi pó  bezskuteęz- 

nej próby, były bardzo znaczne. 

Kilka wycieczek nieprzyjacielskich 

na północny zachód od Reims, w kie- 

runku Maissons de Champag 

Ppa iw keep St Mikiel nie u- 
sią w ogniu naszym. A 

Wezoraj zestrzelono albatros strze- 

lecki w naszych liniach w okolicy Ve- 

zelise, 

Wieczorny. 


Pomiędzy Sommą i Qise'ą w ciągu 
dnia nasze wojska dalej energicznie i z 
całkowitem powodzeniem prowadziły 
trwający ruch zaczepny. Nieprzyjaciel, 
pomimo zaciętego oporu, został wypar= 
ty o jeden lub dwa kim. na północi na 
wschód od kanału St Quenlin na sze- 
rekim froncie. 

Na pólnocny wschód od Tergnier 
wysłaksmay oddziały na wyżyny, które 
bezpośrednio panują nad doliną Oise'y. 

W tej okolicy niemey zaleli wodą 
miasto La Fere za pomocą powodzi. 

- Na północ od Qise'y dalej przekro- 
czyliśmy Ailefte. 
W okolicy na półnee od Soissons 
wejska walczące osiągnęły wyraźny pos- 
tep w kierunku Margiwal. 
Na północny wschód od Reims nie 
udały się dwa ataki niemieckie na na- 
sae okopy przed Thil, wobec ognia za- 
gradzającego i ognia z miiraljez. 
Sądząc z truzów, pezostawionych 
przed naszemi płotami z drutu, straty 
przeciwnika były znaczne. 
Z Salonik. 
Ra północ od Monastyru stoczono 
gwałhowne waki o posiadanie wyżyny 
1243, która ostatecznie została w na- 
saych rękach, pomimo kilkakrotnych 
kontrataków niamiecko-buigarskich. 
W tej okoliey, włącznie z. cyframi 
przytoczonemi w poprzednim komunika- 
cie, razem zdobyte: 11 mitraljez i 2 ar- 
maty okepowe; do niewoli wzięto 24 
oficerów i 1777 żełnierzy. 
Jednocześnie armja angielska ze- 
strzeliła 3 samoloty nieprzyjacielskia, a 
jej ruchliwi letnicy zbombardowałi dwor- 
ce i tzbsry nieprzyjacielskia, 

Podczas wyprawy policyjnej, która 
była keniesena wsłąwtsk ukazania się 
"band greckich w pasie neutralnym, wy- 
parliśmy kilka band w kierunku Kipur- 
gos i wzięńśmy znaczną ilość karabi- 


| nów i ukrytych naboL 


| 


Z angielskiego (23 marca). 


Na terenie, na którym posuwamy 
się, w różnych miejecach na ogólnej 
linji Eftreviiers—Beaumetz— les Cambrał 
— Beaurains stoczono bitwy pomiędzy 
paźrożami i oddziałami nieprzyjaciel- 
skiemi znacznej siły. 

Ośżparto kontrataki nieprzyjaciel- 
skie pod Aisecourft—les Beaumetz i Brau- 
court. Uirzymaliśmy swoje stanowiska 
i wzięliśmy kilku jeńców. 


Wojska w dałszym ciągu posunęły 


sie w amgiedztwie 
CR; 


ed Egourt i Gred- 


„Na północ od Soissons zrobiliśmy 


kompanjom naszych strzelców, którzy 


dało się naszym samym się wydobyć i 


ne, w lesie | 
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«waląc komisję, 


„chiński daręczył urz 
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Ucieczka obcych poddanych 
„Corriere della Sera” donosi z Pe- 
tersburga: Niepewna sytuacja w Peters- 
burgu spowodowała obcych podeanych do 
masowego wyjazdu. W ostatnich dniach 
ponad 900 poddanych entenie zażądało 
paszportów. 
BMsiąże Fryderyk Karol 
|. pruskih i | 
Jak donoszą pisma niemieckie, mio- 
dy ks. Fryderyk Karol pruski nie powró- 
cił z wyprawy lotniczej, którą podjął na 
froncie zachodnim. Ks. Fryderyk Karol, 
wnuk księcia tego samego imienia, zdo- 


| bywcy Metzn w kampanji 1870/71, liczył 


dopiero Ż5-ły rok życia, był synem KS. 
Fryderyka Leopolda i ks. Ludwiki Zofji 
mr. księżniczki sziezwicko - holsztyńskiej, 
Przed wojną był książę rotmistrzem puł- 
ku huzarów przybocznych w Langfiihr pod 
Gdańskiem, a już w ciągu wojny wstąpił 
jako lotnik bojowy do służby w oddziała 
lotniczym. 

Biuro Reutera ogłasza: Jeden z lot- 
ników, wziętych d. 22 b. m. do niewoli 
okazał się ks. Fryderykiem Karolem pru- 

im. . 


Ruch pokojowy we Wło” 
szeti 


„Acht-UBbr-Błatt" donosi z Lugano: 

Wśród ludności włoskiej panuje tak 
wielkie niezadowolenie z dalszego trwania 
wojny, że Agencja Siełaniego widziała się 
zmiszoną do ogłoszenia długiej noty, w 
której przyznaje, że we Włoszech istnieje 
sine niezadowolenie i ruch przeciw waj 
nie, co wpłynie może niekorzystnie na 
walczących. Nota żażlina naród, aby nie 


| tracił czasu, albowiem Resja, Francja i 


Anglia przygolowują wielką ofenzywę. 
Front włoski stanie się może najwa- 


| żniejszym frontem. Rząd domaga się, aby 


lud miał zaufanie i wiarę w ostateczne 
zwycięstwo. 


Ważne narady w Słek= 
hoimieĘ. 

. Szwedzkie biuro korespondencyjne 
donosi: Tajna komisja parlamentin TOZ- 
poczęła obrady. Król w towarzystwie mi- 
nistra państwa i ministra spraw zagra” 
nicznych zjawił się na posiedzeniu, wzya 
by możliwie szybko pie 
semnie odpowiedziała na przedłożone jej 
zapytanie. 

Ameryka wobec Austrz= 
Wggier, 

„New York Tribune" donosi z Wa- 
szyngtosu: Rząd Stanów Zjednoczonych 
zwieka z odpowiedzią na notę Austro-Wę: 
gier, gdyż pracuje nad projękiem, który 


ma utrzymać pokój pemiędzy Ameryką i 
Ausiro- Węgrami, | 


Audjencje u cesarza 
Karela. 


W „Praeglądzie Porannym“ czytamy; 
„ D. 15 b. m. (przed przybyciem do 
Wiednia kanclerza niemieckiego) przyjął 
wj Karol na audjencji tego samego 
nia: - 
komendanta 
Szeptyckiego; 
generał-gubernatora w Lublinie gêr 
nerala Kuka; 

Komendanie we Lwowie generala 
Riła, nie wiele zaś dni przedłem genes 
rałów Rozwadowskiego i Prôszyńskiego. 

Te audjencje w połączeniu z iowa« 
izyszącemi im okolicznościami, pisze ko- 
respondent wiedeński „Dzien. Pozn.*, wy- 
wołały szereg uzacadnionych a w każdym 
razie pomyślnych pogłosek, 


Konfiskata okrętów austro- 
węgierskich w Chinach, 
W Nowej Reformie czytamy; 

_ Dzienniki londyńskie donoszą, 26 
Chiny „oprócz 9 okrętów niemieckich, o 
egömej pojemneści 20,000 ton, skonfisko- 
wały dwa austro-węgierskie parowce „BO 
hemia“ i „Silezja” oraz maly parowiec o 
agólnej pojemności 15,550 ton. 


Ghiny zerwały stosunki z 
Bismeami, 


Z Berlina donoszą: Tutejszy peseł 

dowi Spraw zagrani- 

cznych depasse swejego sządu, datowaną 

Si b R > Depesza za- 
8 i et pre ta R i 

chińskiej treści Siea Reo RZA 

as „Aby okasać nesze poszanowanie 


i priawa międzysaredowago oraz ab 
móc skuteczuie brenić życia i wienia c 


- 


legionów polskich hr, 


szych obywateli, komunikują niolejszemą, 
BÓR sia ed dnia dzisiejec $ rząd 
saski ra stostpki ło Ń RA A 
państwem Ńiemieckijie. Ypiomatyczne 3 


~M 
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Biskadą ma eceanie Les 
dzurałyma 

Z Berlina donoszą: Rządom 6bcym 
zakomunikowano, że od dnia 24 marca na 
obszarach Półnacnego, Ocean:: Lodowate- 
go, leżących na wschód od 25 stepniajdłn- 
gości wschodniej 1 na pełudnie od 70 
stopnia szerokości północnej, za wyjątkiem 
jednakże wód terytorjainych norweskich, 
nie będzie dopuszczony absolutnie zadon 
ruch okrętowy, przyczem zastosowane be» 
dą najostrzejsze środki bez jakiegokolwiek 
ograniczenia. Okręty neutralne, udające 
się na obszary wodne wyżej wzmianko- 
wane, Czynią to na wiasną odpowiedzial. 
-ność. Zarządzono jednakże odpowiednie 
środki bszpieczeństwa, aby te okręty nie- 
przyjacielskie, które już znajdują się w 
drodze do poriów obszarów wymienionych, 
lub też z tych portów już wyjechały, albo 
wyjechać chcą w czasie najbliższym, nie 
były atakowane bez specjalnego ostrzeże- 
„nia, aż co dnia 5 kwieżnia, 


Gkrócenie frontu. 


Major Morath, powaiując się na swe 
paprzednie wywody o skróceniu frontu 
i przytoczywszy treść komun.katu niemiec- 
kiego o płanowym ustąpieniu Bapaume, 
Peronne, Roye i Noven, pisze: 

„Chociaż słowa komunikatu z dnia 
18 marca brzmią tak jaszo i prasto, to 
jednak będą one pełne znaczenia w obe- 
cenej chwiij, a jeszcze bardziej w przebie- 
gu wojny. 

Powzięto wielkie postanowienie. Smia- 
łość wodza, który poczuł się na siłach do 
jego wykonania, jest pokonywająca i tyl- 
ko potęga osobistości takiego Hindenbur- 
ga mogła z całym spokojem i pewnością 
siebie dać dowód inicjatywy na wielką 
skalę. | 

Z tego, że w głównej kwaterze po- 
wsłał plan strategicznego skrócenia frontu, 
że go wprowadzono w życie i że się udał, 
z tego każde serce niemieckie może się 
tylko głęboko cieszyć, szczególniej ze 
względu na nieprzyjacielskie cele wojny, 
Znajdzie się przecieź sposobność, żeby 
w przyszłości dotkliwiej zaszkodzić nje- 
prryjacielowi, niż w chwili krwawej de- 
iensywy.” 
TĘCZBY 


odwrót, opierający się na 


wlasay: postanowienin dowództwa nie- 
mieckiezo, nie przyniósł Anglikom ani 


szczegółnych łupów, ani też jeńców, ale 
ariergardy ze swemi miiraliezami i celne- 
mi strzelcami wiele dały do roboty ści- 


(w rozwoju frontu wojny została zrozumia- 
na i rozpoczzta, Wypełni ją przyszłość, 
Z dzienników francuskich Morath 
przytacza gles pułkownika Rotsseta, że 
„można usprawiedliwić odwrót, jeżeli ist- 
nieje zamiar przeprowadzenia rozstrzygrię- 
zdzia indziej". 
my więc — pisze Morath — nie- 
przyjaciaiewi do rozwiązania zagadkę. „Nie 
jest nierrawdapodcbne, że Niemcy zasto- 
sują ten manewr również na różnych fran- 
enskichi okręgach frontu" — pisze „Malin* 
-— a generał Berhaut łamie sobie giowę 
mad tem, czy za linją Achiet — Bapaume 
istnieją silne sztuczne pozycje. 
Ostatecznie Morath dochodzi do wnie- 
sku, źe choć nieraz mylą się auturowie 
w przewidywaniach planów Hindenburga, 
to jednak głębsza krytyka wszędzie—przy- 
znała, że Niemcy osiągną zaoszczędzenie 
sił, skrócanie frontu i zyskanie na czasie, 
Anglicy zaś będą musieli na nowo 
rezpoczęć prace. zad przygotowaniem swej 
eiensywy Bedą musieli z nieopisanym 
tredem wiec za sobą swą ciężką artylerię. 
Budowa dróg i mostów jest na pierwszym 
planie i trzeba ją będzie nie raz wykony- 
wać pod ogniem nieprzyjacielskim. Dosia- 
wa amunicji będzie się odbywała bardzo 
powoli. . 
„Pustynia* okolicy, przez którą będą 
musieli się posuwać, utrudnia wielki ruch 
nasrzód, informowanie się, zaapałrywanie 
i obsęrwac e, i DAS 
Bda nam zarzucali, że €ziafafiścy 
tak, jek Rosjanie w Pisce. 
Niech 
z Anglią. Prawem naszego prowadzenia 
wojny jest i musi nim pozosiać to, żely 


wykonywać w tej wojnie obzenne j wszyst- 
ko, co jest potrzebne i możliwe." 


25-g0 marea — Lezędowa. 


-. Przy jasnej pogodzie na frencie 
fapdryjskim, oraz Artois toczyła się 


deia A 


Francja poracheja się e to | 


Einantis aaan iaia aodannan naana naian iaaa kanaa anan a a aaa a a aan aaa aaa aasa a 7 aait 


enaergiezna akcja ogniowa. 
Só wschód od Ypres n 
rządy do rzucania min pr 

É £ - à ze TOWa= 
dziły skuteczny AE 
tem , wysłani wywiadowcy znaleźli 
zupełnie zburzone rowy, Opuszczone 
przez nieprzyjaciela. Pod Baaumetz- 


zat natarcia nieprzyjacielskie natra- 
fiły ia nasze arjergardy, które nad- 
Szarpiąwszy przeciwnika, usunęły się 
zgodnie z instrukcją. W bitwie pad 
Vregny (na północny wschód od 
Soissons) cdparto z obtitemi stra- 


„tami bataljony francuskie, 


Pod Soupir i w pobliżu Cerny, 
na północnym brzegu Aisne, nasze 
kolumny szturmujące, po skutecz- 
nem przygotewaniu ogniowem, wdar- 
ły się energicznem natarciem na linje 
francuskie i powróciły z 60 jeńcami, 
Pomiędzy morzem a Mozelą lot- 
nicy nasi dokonali licznych ataków 
na sumoloty nieprzyjącielskie i cele 
ziemne. W walkach powietrznych 
aaglicy i francuzi stracili 17 samo- 
lotów; nadporucznik baron v. Richt- 
kofes strącił 30-ty aparat przeci- 
wnika, zaś porucznik Vous — 16-ty 
i 17-ty. 
£ widewni wschodniej. 
front. wojsk generala marszałka pomego 
księcia keopolda Bawarskiego. 

Podcząs manewru w pobliżu 
Sammenu, nad Dźwiną, w rece na- 
sze wpadło 2ł rosja W wielu od- 
cinkach, przeważnie w pobliżu Smor- 
goń, na zachód sd Łucka, w pobli- 
żu Brodów i Brzeżan chwilowo wzmo- 
gia się akcja ogniowa. 
Na froncie generala-pulko wnika 
arcyksięcia Józefa oraz w grupie 
wojsk generała - feldmarszałka Mac- 


tuscja nie ulegla zmianie. 
froni macedoński. 
Na półnec od Monastyru pad- 


stanowiskiem siedlisko strzelców fran- 
cuskich, i o> 
Pierwszy Generat-kwatermistrz 
LUDENDORFF. 
Remumikał austriaski, 
WIEDEŃ, 24-go marca. 
Z widowni wschodnisl. 
Na zachód ed Łucka zs strony 
naszej przedsięwzięcie gromady na- 
cierającej, które pomyślnie upłynę- 
jo, Pozatem nie było nic ważnego, 

-Z widowni wieskiej. 

Na płaskowzgórzu Karsta wtar 
gnęły nasze patrole szturmując? 
wczoraj zrańą pod Nestajewica da 
pierwszej nieprzyjacielskiej linji fer- 
yfikacyjnej, przepędziły posterunki 
wioskie i powróciiy stosownie do 
rozkazu do swej pozycji. Po poln- 
dniu walka artyleryjska na płasko- 
wzgórza była bardzo żywa. W od- 
wodzie Bteliszr Jach wojsko nasze 
adparło atak wiochów na Monte 
Scorlncco ze znacznemi stratami nie- 
przyjaciela, | 
Z widowni południowo-wsehadniej. 

Nie nowego. | 
£asiępca szęjasziabu gezeratnzga 


goń Hoefer, 
łiarszciek posty garaczafz. 


| Wylew Wisły. 


| W sobote około godz. 6-j m. 50 
wieczorem pękła nagłe pewioka lodo- 


wa; jaka Się utworzyła na Wiśle wsiu- 
tek aługośrwałych mrozów. 

rodkiem rzeki, głównie od lewego 
brzegu ku prawemu, jęła płynąć gęsta 
kra. Kawały lodu, gromadząc się i ku- 


| piąc w wielkie bryły, sunąć zaczęły sze- 


reko rozlanem korytem rzażi, a fefe 

uderzyły e niskie brzegi, zatapiając je. 

w kilka chwil. | 
W krótkim czasie woda wtfareneła 


egleń; w związku z 


kensena przy dźdżystej pogodzie sy. 


jazdy nasze oezyściły pozostałe przed 


GAZETA ŁOŚŹKA 


„toisel i na wschód od kanału Cro: 


Tala 


Na pół- na plant. kalejki Jabtonna—Wawer i zam 
25ze przy- 


go, zarówno jak położone niżej ulice. 
Lód na Wiśle dosięgał w niektó- 
rych miejscach 18 cali grubości, a po- 
nieważ rzeka zamarzła przy poziomie 
9 stóp, zwykle zaś poziom ten w okr- 
Sie zamarzania nie przewyższa 5 stóp, 
przewidywano znaczne wezbranie wody 


„i wylew. Wylew ten nastąpił wcześniej, 


niż przewidywano. . 
awiadómione O rapiewnym wyle- 
wie Wisły komisariaty milicji miejskiej 
zeorĘanizewały niezw!ocznie akcję ratun- 
sOwą. Przygotowano więc łodzie i wa- 
ZWano przewoźników w celu niesienia po- 
Mocy tym, których siedziby zalała już 
woda | do których możliwy był dostep 
łodziam; zaczeto również przewozić do 


_ przygotowanych lokali tych, którym dal- 


Szy wylew grozić mógł lada chwila. Pra- 
ca fa okazała się bardzo trudną z uwa- 
gi na rozmiary kleski, jak również z po- 
wodu popłochu, jaki powstał wśród ubo- 


„gleł ludności Powiśla. Okazała się wro- 


szcie niezbędną | pomoc straży ognio- 
wych, które podjęły akcję ratunkową 
po ebu brzegach Wisły. 

* 


Pierwsze sygnały o ruszaniu lodów 
nadeszły już z góry 
po poł, Jednocześnie rozpoczął się gwał- 
townv, choć zdawało.się normalny, Przy” 
bór Wisły, : 

Rychło fale załały drogę z Siekie- 
rek do Czerniakowa. jadńocześnie zna- 
lezla się pod wodą Saska Kepa. 

Q godz. m. 45 wiec. woda nadnio- 
sia się raptownie o 2 Stopy; zaczął się 
również lemać lód pomiędzy mostem 
Kierbedzia a mostem kolejowym na 
wyrost ul. Zagórnej, 74% 

O godzinie 9-ej wiecz. przy moście 
Kierbadzia lody ruszyły na całą szero- 
kość Wisły. Rychło utworzył się zator 
i wodą momentalnie podniosła się de 
20 stóp. Krę z Wisły i łachy fale we- 
pchnęły do portu siekierkowskiego, po- 
ciągając za sobą budynki nawodne z la- 


-chy wiślanej wraz z zamieszkującymi te 
budynki ludźmi. Kilka takich budynków 


rozprysło -się pod olbrzymim naporem 
lodu. Niewątpliwie bedą łu liczne ofia- 
ry w ludziach. 

Z powodu ciemnosci, rozmiarów k 
tastrofy nie można tymacassm ocenić. 
Ciemności uniemożliwiały również nie- 
sienie pemecy porwanym przez krę. 


U 


p 


Q godz. 9-ej mir. 45 wiecz. tę 
przybrał groźniejsze rozmiary, gdyż fa- 
le wiłoczyły krę na ul. Selec 
domu AB 53. 


lewać ul. Czerniakowską. Z Siekiersk 


dochodziły rozpaczliwe krzyki ludzkie i 


widać było sygnały świetlne, 
£e na pomoc. - , 

O godz. 11 ruszyły lody pomiędzy 
mostem Kierbedzia a mostem kolejo- 
wym. Woda i kra zajęły rychło 
Skarbowy i Rybaki. W ciągu 15 minut 
zwiększył się napór wody'i lodów. Ca- 
ła Pelcowizna znalazła się pod wodą. 
Wyjść z domów już nie można było, to 
też ludność zaczęła sie kryć ne síry- 
chach i ną dachach. Woda zalała iam 
również siedzibę 18-go komisariatu. 

LudRość Pelcowizny znalazła się w 
położeniu krytycznem, gdyż okazał sie 
brak edzi. Z zalanego woda okręgu, 
milicja felefonicznie wzywać poczeła 
w nocy 6 nadesłanie, środrów ratunko- 
wych, | 


wzywają- 


|, 
Bac 


„e 

Okolo godz 12-ei w nocy woda zs- 
Częła opadać. Widocznie w dała rzeki 
lód puścił i ruszył pod naporem kry i 
biegu wady... . 

Odrazu woda ustąpiła z zalanych 
ulic Powiśla, poscstawiając jeno wiek- 
kie bryły, jak naprz. na Solcu. 


w 


roli 
Nastrojowy dr 


iren 
ii A 


Wisły o godz. 6-ej 


| ma 


ż 


mmo siteeraamassa 


Mia 


8. 


Z Warszawy. 
€ sprawie poryrzeków. 

Webec braku koni i-nierrożności w 
czase właściwym przewożenia na cmen= 
tarze ciał zmarłych, dozory cmentarne wys 
stąpiły do Magistratu z prośbą o pożye 
czenie im z taboru miejskiego koni, oraz 
o udzielenie pozwolenia na zorganizowa- 
mię przenoszenia zwłok ua cmentarze na 
specjalnych noszach, 2: 

Sprawa aabójcy Ferensówny 
Stanisławr Kempnera będzie rozważana 
merytorycznie d. 2 kwietnia r. b. 


Z Kalisza, 
. „Gaseta Kaliska donosi: 
Nagła odwilż po znacznych opadach 


„śnieżnych spowodowała, jak się tego spo- 
- dziewano, 


zaaczne . przybranie wody w 
Prośnie, która w niektórych miejscach, 
szczególnie w górze rzeki, wystąpiła z 
brzegów. Park nowy przy ulicy Rypin- 
kowskiej, Zawodaie, Stare miasto, zalana 
są wodą, która, naturalnie dostala sie i 
do położonych tam domów. Również 
przedostała się woda do suteryn przy ul. 
Niecałej, obok parku. W niektórych. miej- 
stach koryta Prosny ruszyła kra, nagro- 
madziła się ona częściowo przed mostem 
przy nl. Ciasnej i Towarowej, tax, Że mu- 
Siano rozsadzać ją prochem. W akcji tej 
była czynną straż ogniowa, 


E eatr SM olsixi 
a CEGIELNIANA 63, 
Gstatrie geźcinne wystepy 
Ludwika Solskiego 
b. Byrektera teatrów rzędowych w Wam. 
szawie k Krmkuszie, 
Wiotek dn. 27 Marca r. b. o godz. 7 i pół. 
ha ccchód kasy przezerności artystów 
teatru polskiego — Po raz estatni. 
szEdamciawrym Wa 


. Sztuka angzielsko-chińska w 3-ch aktach H. M. Vere 


nora EH. Overa. 
Sroda, dnia %8 marca o godz. 7 i pół wiec. 


„BIE A PIECE 


Komedia w 5 aktach. Moliera. 


We Czwartek 29, Fiątek 30, robotę 31 Marca, Nis- 
dziecie 1 Kwietnia, Poniedziajek 2 i Wtorek dnia 3 
ROA: EE „Baa 
Kwietnia o gudz. Ti pół punk iaainie 


„Judasz z Kariethu" 


KE. Rasitworowskicgo. 


dramat w 5 aktach 1 5 obraz. 


zRtózina I szkoła, » 

Na powyższy temat, dziś o godz. 
i pół po poł. w Sali Koncertowej, ks. prof 
Józef Archutewicz wygłasi odczyt ostatni 
<zgcykia „Zusadnicze idee życia radzianego”. 


Gdczyty Gerz, fellenty. 

Sobotnia prelekcja o „Wyzwolenin* 
i o „Nocy lisiopsdowej* zakończyła niem 
zmmiernie interesujący i cieszący Się zasłu- 
Żonymt . powodzeniem cykl,  poświęcon 
twórczości St. Wyspiańskiego, 

Idea „Wyzwalenia* — wydobycie dn- 
szy narodu polskiega z poezji, tchnącej 
meizncholją mogił, obracającej się w wie. 
cznyra kole martyrologii, a spoięgowanie 
sił żywołaych i instynktu szamozachowawe 
czegr. | 

„Noc Hstopadowa* jest przepiękną 
apcieszą wybuchu powstania 1880 roku, 
przepoioną umiiowaniem aliarnej krwi. 

W imieniu licznie zebranej pubiicze 
ności, pedziękował p. Jzllencie za jego 
wykłady prof Busiakiewicz, wtórując nie- 
miiknącym oklaskom. 


ASNE 


4. 


„. W drugiej połowie kwietnia r. b. p. 
Cezary Jellenta wygłosi 3 odczyty pod ty- 
Hiem „Trzy arcydzieła Ibsena": 1) „Brand“ 
$) Peer-Gynt' i 8) „Pretendenci do tronu“. 
P. Jellenta wygłosił zimową porą-te 
mme Gdczyty w Warszawie w teatrze „Roz- 
tmaźtości", cieszyły się one ogromhym po- 
„madzeniem i na ogólne żądanie były po- 
wtórzone w sali Hermana i Grossmana. 


Z Resursy Rzemieślm, Chrze- 
Śót$ańskiej. 
(*). Wczoraj o godzinie 6-aj wiecz. 


w lokalu Resursy Rzsmieślniczej - Chrzee 
Śejańskiej odbyło się roczne - zebranie 
członków.  Zagaił zebranie wiceprezes 


"Pow, p. M. Bawarski. Na. przewodaiczą” 
cego rowołano p. Nitsekiego, | | 

„ Po ukonstytuowaniu się prezydjum 
p. Bawareki odezytał odpowiedź Rady 

Bianu na adres złożony przed przedstawi- 
{eli cechów w Łodzi. . | 

„De cachów orgańizacji i instytucji 
Rzemisśiniczej w lodzi, 

"W odpowiedzi na nadesłany adres 
"Mynczagowa Rada Stanu z uznaniem i za- 
dsewoleniem . przyjęła adres, złożony jej 
przez przedstawicieli cechów i rzemiosł w 
Bedi. Pisrwsza gd lat wielu inetytueje 
gaństwowa polska, pragnąc pracować dla 
gabra najszerszych warstw społecznych, 
wita z radością gotowość podynorządkowa” 
Bia się Jej wskaganium, gdyż wzajemne 
gamfanie, wsparte karnością i posłuchem 
SiuBowi najmocniejszą wieź przy wspólnej 
precy nad odbudową gmachu państwa 
gelskiego., Miesżczaiistwo polskie, które 
w najcięższych dla Qjczyzny ehwilach 
niejednokrotnie składało dowody ofiarnce 
ści patrjotycznej, najlepiej jaśniejącaj w 
kohatsrskiej postaci Kilińskiego i dziś ma 
wielkie przed sobą zadanie, 

Gdy wojna się skończy i utrwalony 
zostanie byt Niepodległej Polski, gdy za- 
ania chwili dziejowej, eiążące dziś na ca- 
tomm społeczeństwie, będą spełnione, władza 
rządowa w Polsce uwtoczy niewątpliwie | 
najlroskiiwszą opieką wazystkie warsztaty. 
pracy i współdziałać będzis wielkiem dą- 
żeniem, mającem Ba cela rozkwit polskie- 
go handlu i rzemiosł polskich, 

(o 0 Tymezascwa Rada Sianu nie walni, 
że zespolenie wszystkich sił Społecznych 
w spełnianiu wielkich obawiązków dziejo- 
wyci przyspieszy chwilę, w kłórej praca 
na] rozwojem bogactwu narodowego swo 
bodrie będzie mogła rożkwitać”, 
Odpowisdź powyśszą zebrani 
stojąc. ; 
Następnie p. Bawarski odczytał spra. | 
wozdanie a dzialalności Tow, Za ra | 
ed czasą założenia kuchaji tj. nd 7 listo- 
pada J915 r. da 31 grudnia 1916 r 
dane w niej 321,143 obiadów, zə które 
wpłynęło 82,114 rh. zaś dołożene do uich 
47,748 rb: bezydatnych obiadów wydano 
maiezemożsym człomkom na suitę 7,386 rb, 
Z kaoreratywy przy Resursle, założońej 
także w listopadzie 1815 r., sBorusdano da 
81 grudnia t0 ów z 87000 ruh.. 


wyaiu- 


ciali 


rara 


Snr ZS. 


dawano je taniej o 15 proc. niż w skle- | 


pach prywatnych. Członkowie zyskali na. 


tem około 1,850 rb. Chleba sprzedano 


15,190 bochenków po 35 kop. Zaoszżzę” 


„dzając przytem członkem 759 rb. Nisza.. 


r0żnym członkom rozdano znaczną ileść 
edzieży, 

Bilans Resnrsy zamknięty zaalał su- 
mą.4,153 rb. W kasie na rok 1917 poza- 
stało 298 rub., majątek Resurgy. wynosi 
83,000 zb. . 

P, Marcinkowski odeęzytuje sprawoze 
zanie z kgmisji rewizyjnej, p. Kapuściński 


z biblioteki, 


Ńrrawozdanie pewyższe przyjęto. 

Na wniossk p. Bielskiego wyrażono 
Zarządowi votum zaufania. © i 

". W końcu dokonano wyborów z2 wy» 

niklem następu ącym: 

Do Zarządu pp. Leon Koźmiński, An- 
drzej Antezakowski, Franeiszak Arendar= 
ski, Marjan Bawarski, Feliks Drozdowski, 
Marjan Grobelny, Michał Kapuściński, Aun- 
drzej Konopka, Romuald Kowalski, Ale- 
ksander Olech, Antoni Paszczyński, Józaf 
Grasałowski, Modest Sobociński, Leon Si- 
korski i Jóref Szymsński. 
Do komisji rewizyjnej pp. Karol Dae 
widczyński, Stanisław Kuziiowiez i Ed- 
ward Marcinkiewiez. 


— Ze stowarzyszenia drukarzy. 


(©)  Wezoraj o godz. -0j po połude 
niu w lokaiu własnym, przy uł, Nawrot 20 
odbyło się ogólne raszne zebranie człon- 


ków Stowarzyszenia drukarzy m, Bbodzi. 
i 5 y 


Zagalł zebranie prezes Stow. p. A. 

Wieczorek. : 

: Po ukonstytuowaniu się prezydium 
odczytana profokół u poprzedniego -zgkŁra- 
„nia, a nBastępuie odezytana sprawozdanie 
z działalności za r. 1316, z którego wyni- 
ka, iż kasa Stowarzyszenia wykazała wpiy- 
wów Rn. 2,450 kop. 22, wydatków Rb. 2,408 
kop. 44. Majątsk Stow. w dh, 1 stycznia 
1917 r. wynosił Rb. 31,780 k. 87. 

Z mydatkowanyeh sum bszkondycyj= 
przypada Rb. 698 k. 95, chorym Rb. 
4322 k. 45, honorarja lekarskie i lekarstwa 
Rb. 482 k, 45, © 5 
"W -atyczniu 1916 r. Stow, liczyła 
członków 111, w Btyczniu 1917 zapisanych 
na Hstę było 102 członków, śród których 
Skłalaczy było 
typerów B- : 
W roku sprawęzdawezym zgłosiło kię 
biura paśrednietwą pracy składaczy 39, 
maszynistów 9, ogółem 48, EO 
Bibljoteka Stow. leząca 1000 tomów. 


w roku Borawszdawczym ńwarią byla 
przez dni 165, Wypożyczono tomów 115. 
W kożea dokonano wyborów. Wym 


bravi zostali pp. Stefan Borysiewiez (pre: 
zes), Bańczykoński (zastępca),  Tesder 
Hyży (sskreterz), Nowakowski (zsetęrea), 
MiHer (skarbnik), Czechowski (zastępec), 
Fesser (assesor). Do Kom. rew. pp. Biy- 
bel, Kieszriewski, Podezaski, = © > 
frosnadarz BStawiak, 


GAZETA ŁODZKA 


się w sposób następujący: 


80, maszynistów 19, stereo- - 


. spożywczej przy 
związku murarzy ;,ŁĄSzROSC: „(Rae 
wrot 43). m PORE 

(*) Opracowano sprawozdanie kao- 


— Z kooporatywy 


paratywy za rek 1916, które przedstawia 


W d, 31 grudnia 1916 Biowarzysze- 


-nje liczyło człónzów 352. 


W ciązu roku 1916 wnłynęło do ke 


"sy Rb. 35,224, wydano 35,130 k. 79, poze- 


stało ue 1917 r. Rb. 98 k. 21. A, 

Zysk brutto na towarach wyniósł 
Rb. 3,860 k, 5. 

W dniu 31 grudnia 1916 r. 
cołanków wynesiły Rb. 974 k. 46. i 

Dechody i g od chleba wynosiły 
Rb. 214 k. 39 eo wraz z zyskiem na to 
wrach brutto wyniesło Rab. 4079 k. 44, 
po odtrąceniu kosztów handlowych na 
1917 r. Eb. 1495 k. 20. " 

© _ Na wezorajszem zebraniu egshu 
murarzy dokonano wyborów z wysikiem 
następującym: "= 

Pp. A. Jasiak, starszy, T. Pawlicki, 
podstarszy, P. Wiliński, skarbnik, Do Ko- 
misji rew, pp. W, Fremel i T. Lipiński (z 
prawem kooptsejł), Do Kom. egzaminas 
eyjnej pp. H. Brautigam, W. Szwarc, G. 
Zelł 1'J. J. Zejfert, Na opiekuna gospedy 
czelada'czej p. G. Michalski, 

Pastanowiono ofiarować Rub. 15 Ba 
bibjjotekę do szkoły dla terminatorów. 

— Poświęceznie biblioteki, 

(5) Wczoraj o godzinie 3-ej no peł. 
na kursach dla terminatorów (Średnia 
M 14) ksiądz prefskt Kulesza, po ser= 
decznem przemówieniu do zebranych 
majstrów i ferminatorów, dokonał po- 
Święcenia biblioteki, 

Po zakończeniu uroczystości termi= 
natorzy przeszli da Ilrej klasy, gdzie 
p. Zawadzki wygłosił pogadankę." Na- 
stępnie zabierali 
warski, 


udziały 


- Nowe przepisy o dezynfekcji. - 
Ć) Urząd dezyniekcyjny nadesiał no- 
we przepisy do właścicieli domów i w któ- 


"rych domach przeprowadzoną została de- 


zynfskcja, mieszkańcy według przepisów 
winni tegoż dnia zwiedzić do 12-ej w po- 
łudnie kąpiel dezyni:kcyjną. 

O godz. 9-ej reno winni mieszkańcy 
opuścić dom i w każdym z mieszkań ma 


| pozostać do ll-ej jedna kobieta do sprzą* 


tania. 
jący 


yniekcyjną, 

— Kariki na węgiel i na ziemniaki 

() Delegacja zaprowiantowania mia- 
sta zawiadamia, iż kartki na wegiel i 
ziemniaki, znajdujące się u osób, są 
ważne fylko do 28 marca, po tym ter- 
minie kartki te traca swą wartość. 

-— Kartki ma słomę. z. 

©) Oddział dezynfekcyiny wydaje 
biednym miesskańcom, u których spaloną 


-zostala słoma w siennikach, kartki na o. 
4 trzymanie słomy, 


głos p. Pilas i p. Bee - 


Mieszkańcy przypadkowo nie znajdu- 
się tegoż dnia w mieszkaniu winni j 
W przeciągu dni 5 edwiedzić kąpiel de- 


NE 81. 


Biuro Próśh I Zażałeń 


KONSULENTA PRAWNEGO 


fA Gersdorffa, 


= PIOTRKOWSKA 84. 


p 
= 


2 enim. 


— Brzedstawionie benefisowe. 

We wtorek, dn. 27 marca, © godzi- 
nie 7 i pół wieczorem po canach znie 
żonych na fundusz kasy przezorności 
artystów zrzeszenia Teatru Polskiego, 


odegrana będzie sztuka angielsko-chiń- 
ska p. t. „Mandaryn Wu”, z p. Salskim 
po raz ostatni w niezwykłej kreacji ta- 
jemniczege Mandaryna. ; | 
Ze względu na udział znakomitego 
sościa i sympatyczny. cel, publiczność 
niewątpliwie wypełni po brzegi sałę 
teafru. 


Obwieszczenie 


Ferje Wielkanocne w szkołach śred- 
nich m. Łodzi i w powiatach Łódzkim, 
Brzezińskim oraz Łaskim rozpoczną się 
w Środę, d. 28 marca, po zakończeniu 
programowych lekcji a w szkołach ela- 
mentarnych w sobotę, 31 marca i będą 
trwały do 15 kwietnia 1917 roku. Lekcie’ 
rozpoczną się zatem we wszysfsich 
szkciach po ferjach świątecznyca wro" 
niedziałak, d. 16 kwietnia 1917 r 

Łódź, 23 marca 1817 r. | 

Cesarsko-Niemieckt Prezydent Poł. cji 


OGbwieszczenie 


W ostatnim czasie nadchodzi wiełe 
próśb o wydzielenie cukru dla zakładów 
cukierniczych, O cukier starają się tagże 
i takie osoby, które nie posiadają pozwo- 
lenia na wytwarzanie wyrobów z cukru. 
W przyszłości tego rodzaju podania pozo- 
staną bez odpowiedzi, Przeciwxo osobom, 
które bez pozwolenia wyrabiają towary z 
cukru i prowadzą handel wyrobami cukro- 
wymi lub cukrem, stosować bedę kary i 
będę zarządzał zamknięcia zakładów.. 

Przy następnym podziale cukru, któ- 
ry będzie miał miejsce w końcu maja 
b. r, mogą być uwzględnieni tylko ci, 
którzy posiadają wystawiona przez Prezy« 
gdjum Policji pozwolenie na fabrykację wy- 
"robów cukrowych. Ab 

W kwietnin b. r. zostanie ustalonym, 
które mianowicie zakłady zajęte są fabry 
kacją wyrobów cukrowych, Jednocześnie 
z tym zbadane zostaną OdroŚne pozwg- 
leństwa. 


Łódź, dnia 16 marca 1317 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji. 


TAREERARZM AS EE ARRS 


Laehrs,. 


Kena Handlowo BUCZALTERUJNE 


pod kierunkiem 


TEODORA GROSSKANA, 
wieloł tniego Buchaltera b:nkowego. 
Buchałlienja lacznie z Arytmetyka 
handicwą i Prawem sandlowysn: 

Mseesponiencja handlowa, 
Siencgrafia, Te 
Xəliglsfja, 
Pisanie na maszynie 
— - Zbiorowo i pojeduńcza. © 
Warunki umiarkowane. Zapisy od 3 do 8. 
Sien 


frzeprowadził się na Zewadezka FAA, 
róg Piotrkowskiej, do demu Szeiblera 


chercky zewnętrzne 
io skórne i miłesów 
przyjmuje od8-—2i nd 4r—0Q Panie od 5—8 


- Dr, $. Lewkowicz 
choroby zewnetrzne | skóra, 


Reoastantynawska 52 
Przyjmuje: 

; Panów I 

do g 9—1 i od 6—8 w. | 


|. Panie - 
od godz. 5—6 wiecz 


w Szezspaeb, 


ZZ 


Drzewo opalowe 
na UC kad dostarcza J.  Drzewiński 
ska 84. 


„o brza 
zowe lub sosnowe, 
„Widzew- 


Becakiyr i wydawca JAN GRUDEK (Przejazd 8) 


` g EAS O EREI TEAN SA NN 


ma Akademja inżynierska 
G> Wismar a morzem Baliyekiem $ 


dla inżynierów maszynowych i elektrotechni- 
ków, kursy specjalne dia budowy żelazno-bsto- H 
nowej, maszya okrętowych, samochodów, sā- B 
mototów. Nowe labozatorjum. 


NOZCZCESH NOSTEDYGIENN:: KIESA RELE 
j Resziki manufTakturne | 
Sprzedaż 40% taniej n. c. z. 


Resztki, Towar z wełny z żedw. i flanel- 
i na bluzki od 1 rb. 50 kop. da 3 rub. 


| B 


a Ceng 


: Stat 


na fartuchy, chustki i baw, towary. 4, 


tegiolniana 43 


poćwórzu 4 dom od Piotrkowskiej. 
Od 3 do 4 i półzamknięte. 


a 


Uwana 


z za grani- 
cy nadeszły. 
do składów 
JASIŃSRIEGG, w Łęczycy i 
a= Łodzi Andrzeja 8. 
Wysyłka nasion i pocztą, Cenniki bezpłatnie. 


Bardzo ważne! 


Kupuje stare Sałiiczne zęby oałe i połamane, oraz 
< szczęki, złoto i kwity tombatdowe. . 

UL Howo Cegielniana 18 m. 18, M, KOHN. 

Przyjmuje od 18—6 po poł. Urzędowe pozwełaae. 


A 4: szala do gard roby, bieliźniarka, lustro, 
„kanapa, zegar ścienny. 


„sBygpiałne, salony, biurka, 
: meny. łóżka metaiowa, krzesła gisto, WoBóe 
| zastoju Sprzedaje po cenech własnych i niżej 


We Wtorek, dnia 27 Marca 1917 r,, 
będą sprzedane przez licytację za gotówkę: 
1) o godz. 8-ej r., p zy ul. Pasaż—Szułca 
55: biurko, maszyna do szycia, 2 lustra, 
stół do nakryć, lampa gazowa, szata do 
garderoby. 2) © godz. 95/, r., przy ul. 
Dzielnej 64: biurko, szafa, 3) o godz. 101, 
r. przy ul. Południowej 80: 3 biurka, pra- 
sa do kopiowania ze stołem i inne przed- 
mieiy gospodarcze. 4) o godz. 103), r., 
przy ul. Średniej 81; duży dywan, umywal- 
ka,  egar Ścienny. 2) o godz. 11 r., przy 
uł. Aleksandryjskiej 23: duże lustro Ścienne, 
szała do ubrań, zegar Ścienny, walizka, gra- 
mofon z podstiwą. 6) o godz 111, r., przy 
uł. Brzezińskiej %* 2 szaiv do garderoby, 
T) e godz. 11%, r, przy ul, Brzezińskiej 18: 
kredens kuchenny, 8) o godz, 12 w poł, 
przy ul, Brzezińskiej 53: sztuka białego 
płótna, 9) o godz, 123, przy ul, Wesolej 


16) o godz. 13l, po 
poł, przy ul Padrzecznej 15 kanapa, ze. 


gar ścienny, lustro, 2 kredensy kuchen, sza- 
fa do gardereby, . 


adzi 


słbrzymi wybór nowych, okazyjnych: Stełowe 
i biblioteki, szafy, oto- 


Mageszyn Mebi, 
Bitrkańska 1161 
święta otwarie do. 6 p. p. 


adysława Romiszewskiego, 


piętro front w niedziśłą i 


eukalypiusowe-meatolowe 
pastylki, niezasłąnione przy 

kaszis i cRryBce: 
Dostać możsa w aptekach 
wiekszych składach aptecza 


poleca apteka W. Danieleckia. 
go Piotrkowska 127, 


GOO NEO PRETEC 


Gorsety „Se, 


ZOK TOT E 


A SEE E T 


rezo tanio 


a 117. 


wieża 1916 roku. Skład nasion, 


83 L. Kołaczkowski 


= => Sam = oe 
Najtańsze żródło! Eerzystaicie z o- 
likwidacji interesu nabyś można bardzo tanio ró. 
žne resztki Szewiotu, Bostonu Alpagi, odcin- 
ki na mąskie i damskie nhrania i okrycia, ta- 
kża „Fózne cajgi, towary na bluzki, Darcha 

letnie i zimowe jak również chustłd. Logg m 

Sidzewsiza 48, m. 10, front, IL piętro: na 
drawo. Geny stała, i 


do usług: Sk? 
apteczny Średnia 


Bada A 
i oti zebny chiopiec 


% 59. 


Potrzebna GE RE Ül Wolezańska 
Sipps zebay_ aran WL "CEGIETANNA 


potrzebny ul, Benedykta Si. Zgłaszać 
mana O GOSP OdRTZĄ, 
Skrag kartkę  biąfa z portfelem i 
h bids paszportem niemieckim wy- 
e nanle Wiadystewa Polaeska 


viemiseki 


jra Grabowska zgubiła T 
wydany z gm. Nawesołna, 


joman Gellet EEE ET 
anis h R. i . I paszpeść 
mama WIÓARY przy nl. Suwalskiej iL 
oman Nowicki zgybił DANR=OTE uła roz 
El pawsrort niemiecki 
„dany przy ul Przędzułnianej 64, i 
Qtefanja Skibińska zgubila PWszpori Bia” 
S wydany w koda o fłsegori niemiecki, 


